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GAZ ETA
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM PODHALA — SPISZa  — ORAWY.

Nr. 19. Nowy Targ, dnia 1 lip ca 1934 r. Rok XXII.

P O D H A L A N IE !
W  dniu 8 lipca odbędz ie  się w N o w y m  Targu  odsłonięcie pom nika  Władys ława 

Orkana .  Władysław O rk a n  to duma i s ława ludu podhalańsk iego ,  który całe swe ż^cie 

i wielką twórczość poświęci ł na to, by  naszą chłodną  i skalistą ziemię dźwignąć „ku p rogom  

słońca".  Władysław'  Orkan ,  to budziciel naszej d u m y  rodowej ,  naszej honorne j  przeszłości. 

„Wskazaniami" zaś swemi wytyczył  nam i przyszłym pokoleniom  kierunek, po  k tó rym kroczyć 

winniśmy,  by  stać się g odnym i  ga ;mni najpiękniejszej z ziem Polski.  Władysław Orkan  

wreszcie, to Pieśniarz nędzy  i łez chopsk ich ,  który g łęboko  potrafił wniknąć w  niedostatek 

i ból naszej wsi góralskiej.

D la tego  w dniu odsłonięcia pomnika Władysława O rk a n a  w N o w y m  Targu z na l f lć  

się winni wszyscy  —  by  płożyć ho łd  Nieśmier te lnemu Gaździe  naSzej ziemi.

P o m n ik  ufundowali  nasi Rodacy  z Ameryki ,  składając ofiarnie ciężko zapraco­

wany  grosz, by przez to dać d o w ó d  bezpośredniej  łączności duchowej  z Podha lem.

Uroczystości  O rkanow sk ie  odbędą  się równocześn ie  z 18-tym Zjazdem Podhalan .

Za tem wszyscy w dniu 8 lipca br. do  N o w e g o  Targu  ! Dzień 8 lipca br. jest  

wielkiem świę tem nietylko szerokiego  Podhala ,  ale i całej Poiski  i obowiązkiem naszym 

podhalańsk im jest, by  g ro m a d n y m  udziałem godnie  sie przyczynić do  uczczenia najwięk­

szego  Pisarza -ziemi podhalańskiej  —  Władysława Orkana.
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DO BRACI SPISZAKÓW I ORAWCÓW.
Przechodzil iśmy ciężkie czasy srogiej m adzi ary­

zacji, grozi ło nam zupełne  wynarodowienie ,  s traci l iby­
ś m y  mowę naszych ojców, nasze zwyczaje i obyczaje,  
s t rac i l ibyśmy to, co jest  n am  najświętsze.

Opiera l i śmy się temu  p izez  długie  lata, walczy­
l i śmy resztkami sił, wiele syn ów  chłopskich  ksz tałcą­
cych się na Węgrzech  zaczęło się uważać  za Madziarów.

N ewolą  węgierską  zahukani  straci l iśmy na swoim 
tempe ramencie ,  nie m a m y  tego porywu,  co górale 
podhalańscy .  Nie da l i śmy się jednak .  Byli ludzie,  k tó­
rzy szczerze umi łowali  lud spisko-orawski ,  i widząc 
to grożące n iebezpieczeńs two podt rzymywali  ducha 
n a r od ow ego  wśród naszego  ludu bądź to  przez żywe 
s łowo,  bądź  pismo. Do tych krzewicieli ducha  na ro ­
d o w e g o  należał  p rzedewszys tk iem poeta i pieśniarz 
ludu  pod ha lańsk iego  Władys ław Orkan ,  syn chłopski ,  
z krwi i kości góral.  On  to widział,  że g iną  dusze 
po lskie ,  bolało go serce, gdy  wyszedłszy  na „wierch**

spoj rzał  na piękne  ziemie Spiszą czy też Oraw y z jego 
sp ok o jn y m  i pracowi tym ludein i dla tego przy każdej  
okazji  podnosi ł ,  by Spisz i Orawę połącz}ć z P o d h a ­
lem w potężną  bliższą ojczyznę górali.  Dążenie  jego 
nie poszło na marne .  Władys ław Orkan  za swojego 
życia doczeka ł  się spe łnienia  swych marzeń.

Zbliża się dzień 8 lipca, gdy nas tąpi  w Nowym 
Targu odsłonięcie pom nika  Władysława Orka na. Uczcij- 
my ten dzień godnie  i honornie.  S.ńsz i Orawa da 
do w ó d  głębokiej  czci dla wielkiego M\śli<iela,  jeżeli 
g ro m a d n ie  weźmie udział  w tak doniosłej  uroczystości .

Równocześn ie  ape lu jem y d e  was Brafia,  niech 
nie braknie ani jednej  świetlicy, ani d o m u  ludowego,  
w k tórymby na ścianie nie wisiał portret  Władys ława 
Orkana .  Zaś pod  adresem Zarządu Związku Podha lan  
m a m y  prośbę,  by pos ta rał  się o dos ta rczenie  por tretów 
po cenach przystępnych.

M ichał Lin lara.

PROGRAM
UROCZYSTOŚCI XVIII-go ZJAZDU PODHALAN.

S O B O T A  7 LIPCA.

Godz .  10. O brady  de lega tów O gn isk  w sali Rady 
Powiatowej w N ow y m  Targu.

Godz .  17. Wyjazd  delegacji  do Z a ko pane go  na 
grób  Władysława Orkana  i powrót.

G o d z .  20. Akademja  ku czci Wła dy s ł aw a  Orkana  
z p r ogr am em  :

1. Muzyka  Duchów i marsz.

2. O twórczości  Władys ława O rkana  : 
p. red. Antoni  Zachemski .

3. Pieśni  góra lskie  —  Chór  Ludowy.
4. Deklamacja — Błażkiewiczówna H.

5. Wieniec pieśni góralskich — m u z y ­
ka Duchów.

6. Podha lan ie  w Ameryce  — Dr. S te ­
fan Ja rosz .

7. Obraz  sceniczny „ W Roztokach** —  
w opracowaniu  G. Suskiego.

NIEDZIELA 8 LIPCA.

Godz .  8 — 9. Zbiórka organizacyj  w rynku nowotarsk.  
Godz .  9 ’30. Msza św. w kościele parar jalm m. 
Godz .  11. Ods łonięc ie  po mn ik a  Władys ława O r k a • 

na z pr ogr am em  :

1. Muzyka duchów — marsz,
2. Przemówienie  Prezesa  Główn.  Zw. 

Podhalan  Dyr.  J. Zachemskiego .
3. Odsłonięc ie  pom nika  przez delegata 

Rządu.

4. Przemówienie  przedstawiciela Zw. 
Podha lan  w Ameryce.

5. Przemówienie  przedstawiciela miasta 
N ow ego Targu.

6. Chór  — „Echo** Zakopane .

7. Muzyka  Duchów.
Godz .  12. Składanie  wieńców przez organizacje 

i g rupy  na po mn ik u  Wład.  Orkana .  
Godz.  15. Zabawa  ludowa w parku miejskim.  
G o d z .  20. Wieczornica Pod ha la ńs ka  w sali SoKOła.

2) &i eń 7 - g o  i 8 - g o  l i p c a  j e s t  w i e l k i e m  ś w i ę t e m  z i e m i  p o d h a l a ń s k i e j  1
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i - K O G R  A M
X V I I I - g o  Z J A Z D U  Z W I Ą Z k U P O D H A L A N .

w dniu 7-go lip ea  1934 r. w  N ow ym  Targu
I. W sobotę  dnia 7-go lipca br. o godz .  1 O-ej 

w  sali Wydzia tu  Pow ia towego
Olorad.37- Z jazi-j. Zeieg-atów Og^nisls. 

Porządek  o b r a d :
1. Otwarcie Zjazdu — prezes,  dyr. Ja k ó b  Zachemski ,
2. Odczytanie  protokołu z ost. Z jazdu Delegatów,
3. Sprawozdanie  prezydjum,
4. Sprawozdanie  skarbnika ,
5. Sprawozdanie  delegatów Ognisk ,
6. Dyskus ja ,
7. Sprawozdanie  Komisji  kontr,  i wniosek  o abso- 

lutorjum,
8. Wybory  nowych Władz  Związku,
9. Sprawa statutu Z. P.

10. Wolne  wnioski  i zapytania.
(Wolne wnioski ,  nie dotyczące spraw objętych 

p ro g ra m e m  obrad  winny  być przedłożone  Zarządowi 
Gł. conajmniej  na 8 dni  przed Zjazdem).

Ziemia nasza powinna nas 
wyżywić i odziać.

(Refleksje z wystawy .Len  Polski" w  Warszawie
III.

D u żą  rolę w pr opagandzi e  lnu odegra ł  Związek 
Pa ń  D om u w Warszawie.  Stoisko tej organizacji  jest  
j ednem z c iekawszych.  W urządz.  wnętrza wye l im in o­
wały te panie wszelkie inne materjały.  W ich stoisku 
króluje niepodzie lnie len. Zas tosowały go te panie ao  
płaszczów na ulicę, na kos t jumy,  męskie  ubrania 
i dziecinne stroje,  koszule  spor towe,  pantofle,  ka p e lu ­
sze, ubrania robocze i fartuchy,  biel iznę stołową,  p o ś ­
cielową, ręczniki i ścierki,  makaty ,  worki do biel izny 
itd. Sporządzi ły  nawet  szafę sk ładaną  na letnisko z płó 
tna i składane  łóżka.

Z doświadczeniami  pań  do m u  z Warszawy warto 
zap oznać  wszystkie panie  w Polsce.

Na wystawie lniarskiej  p rzekonać  się może  k a ż ­
dy, że len i lniana tkanina jest  dos tępna  dla na j ­
biedniejszych.

Suknie damskie  widziałem nawet  po 15 złotych. 
Są również na wys tawie  podarunki  nada jące  się dla 
królów. Są to eks pon aty  sławnej  spółdzielni  a r tys ty­
cznej „Ł a d “, Tkan iny  lniane  , Ł a d u “ to małe  cuda.  
Jeśli k iedyś  za czasów dawnej Rzeczypospoli te j  p o ­
sel stwa polskie jeżdżąc zagranicę woziły w darach 
do obcych dworów s łynne  pierniki  to ruńskie  to dziś 
po winny brać ze s o b ą  tkaniny „Ładu".  Przed  temi 
tkan inami  wszystkie  zamknię te  nawet  na cztery spó- 
sty bramy,  o tworzą  się na ościerz.

O d  wys tawy lniarskiej  wieje powiew zdrowia 
n a ro d o w e g o  i t ężyzny.  Uśm iecha ją  się oczy. Serce się 

;raduje na widok p ięknego  nawrotu  a o  starych,  do-

K om unikat K om itetu U roczystości  
O rkanow skich  w  J^owym Taręu.

Wszystkie  organizacje,  które w ezm ą udział  w u r o ­
czystościach Orkanows kich ,  zgłoszą do 5 lipca liczbę 
uczes tn ików Zarządowi  m. N ow ego  Targu.

Sekcja kwaterunkowa pos iada  dos ta teczną  ilość 
pomieszczeń  noc legowych dla uczestników.  Pros imy 
wszystkich gości ,  którzy zamierzają  korzy tać z pr zy­
go to wan yc h  pomieszczeń ,  o zg łoszenie zap ot rzeb owa­
nia na noclegi ,  celem przydz ia łu tychże.

Celem umożl iwien ia  uczestn ikom Uroczystośc i 
Orkanowskich  tan iego u t rzymania ,  —  komi tet  zorga 
nizuje w dniu uroczystości  kilka jadłodajni ,  które wy­
dawać  będą  po cenach możl iwie na j tańszych posiłki.

Wsze lkie  zgłoszenia,  zapytama  na leży kierować 
pod  adresem Zarządu  m. No weg o  Targu.

brych i poczciwych tradycji .  Skutk '  t ego  zdrowego 
powiewu już  widzimy. Na ulicach wędru ją  żołnierze 
w lnianych mundurach ,  panie  s trojne w samcdzia ły ,  
młodzież  w mund urk ach  lnianych,  ke lnerzy w restau 
racjach ubrani  w białe lśniące lniane marynarki .

Wileńszczyzna,  Polesie i po łudniowa Małopolska  
a w tern Po dhal e  —  to regjony  lniane odczuwające  
ten pęd Polski  za lnem — jako  du żą  ulgę w swem 
ciężkim położeniu  i nabierają wiary, że w organizmie 
gospo dar czym Rzeczypospol itej  odegra  rolę tych,  któ 
rzy ma ją  nas odziać.

Pot rzeba  ciągłej p ro p ag an d y  zużycia lnu. Podhala  
w tej p ropa gandzie  nie mo że  również zabraknąć.  
Niechże do tej pracy s taną wszyscy,  a to organizacje 
kobiece,  wojskowe i wychowania  f izycznego,  harcerze,  
strzelcy i młodzież  ludowa. Niech robotn ik ubiera 
ubranie robocze lniane,  kelner  niech wdzieje na lato 
białą bluzę,  kucharka  lniany fartuch.

Wynios łem z Wystawy także wrażenie  że P o d ­
hale w kul turze tkackiej  za Wi leńszczyzną  s łyn ną  
z radz iuszek i p ięknych deseniowych płócień stoi d a ­
leko w tyle, mim o że ma siarę t radycje.  — Niestety 
Szkoła Tkacka  w Jab łonce ,  która miała odegrać  ważną 
rolę w odrodzeniu  i rozwoju tkactwa ln ianego na Pod 
halu została zl ikwidowaną.

Podhale  w roli dos tawcy płótna deseniowego nie 
m oże  tej roli spełnić,  j akaby  mu przypaść  mogła  z racji 
i lościowej produkcji  płótna ln ianego  i wogóle  produkcj i  
lnu. Czynniki  spo łeczne  winne  się sprawą  lniarską na 
Podhalu  szczerze zająć,  j ak  wogóle  sp rawą  popierania 
przemysłu ludow ego.  —

Do sprawy tej jeszcze powróc imy.

D r .  Stanisław K ip  ta.

(Koniec).
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Komunikat Zarządu Głównego 
Związku Podhalan.

Zarząd Główny Zw. Po dh a la n  wzywa ponow nie  
Zarządy  O gni sk  do przedłożenia  bezzwłocznego  rocz­
nych sp rawoz da ń  z wykazem stanu kasy Ogni sko  —  
a to przed Walnym Zjazdem,  który odbędz ie  się 
w N o w y m  Targu ,  dnia 7 lipca 1934 r. od godz .  10 
rano  w sali Wydzia łu  pow ia towego.  Delegaci  Ognisk 
w l iczbie co najmniej  s ta tutem przewidzianym (§ 12) 
(prezes lub zastępca i sekretarz —  nadto  w Ogniskach  
o liczbie p o nad  30 jeden  de legat  na dalszych 10 człon­
ków)  winni uczes tniczyć dnia 8 lipca w uroczystości  
ods łonięc ia  pomni ka  Orkana .  Noclegi  p rzygotował  
Główny  Komite t  Orkanowski  w No wym  Targu.
D r .  Wyrostek L u dw ik  Zacheoiski Jakób

Sekretarz Związku. Prezes Związku.

Ogniska  w ezm ą udział  w pe łnym składzie ze 
sz tandarami  w uroczystościach odsłonięcia pom nika  
Władys ława Orkana .  Zarządy Ognisk  zgłoszą do dnia 
5 lipca i lość uczestników.  Zgłoszenia  kierować należy 
Zarząd m. N o w e g o  Targu .  Zarządy  Ogn isk  postara ją  
się o wieńce,  które złożą w dniu odsłonięcia pomnika 
Wła dys ła wa Orkana .

Zbiórka O gn isk  o godz .  9 rano w rynku n o w o ­
ta rsk im.

#jj K R O N I K A  j|#

Niedawno,  bo  przed d w om a  tygodniami  znowu 
został  u tworzony Oddzia ł  w Czarnym Dunajcu  p c d  
przewodnictwem p. Nacz. sądu Dra Ludwika  Harnera.  
Na  organizacyjne zebranie przybył  p. Naczelnik sądu 
z N ow ego  Targu  Dr. Antoni  Celewicz.

Do Zarządu weszli pp. Prezes Dr. Ludwik Har- 
ner. Dr. Grodyński  notar jusz,  Dr.  Fe rdynard  P a w ło w ­
ski, Sędzia Olszewski ,  Jan  Ciszek,  Józef Chlebek,  Dr. 
Binder  Kazimierz,  Slisz Komisarz Straży Gran.  M o r a w ­
ski Kazimierz jako przewodniczący akcji bojowej,  
Emilja Walicka i Zeichter.

W Zakop anem jest  w s tad jum tworzenia O d d z i a ­
łu i w najbl iższych dniach spodziewać  się go można .  
Nas tępnie  O b w ó d  Ligi Morskiej  i Kolonjalnej  w No- 

i Targu robi dalsze starania o u tworzenie także Oddzia  
łu w Rabce.

W pogrzebie śp. ministra Bronisława Pier.-.ckiego 
w N. Sączu — prócz wymienionych  w osta tn in n u ­
merze  zespołów  wzięło udział  Tow,  „Związek Górali"  
przez delegację,  z łożoną  z 12 tu członków, składając 
na t rumnie Zmar łego wieniec z n a p is e m :  „Mocarnemu 

[ — Tow. Związek Górali  Zakopane".

Z a  ten  dz ia ł  Redakcja  nie b ierze  odp ow iedz ia lnośc i .

Od Redakcji.

W  związku z uroczys tośc iami Orkanowskiemi  w N o ­
wym Targu ,  Gaze ta  Podha lańs ka  wyjdzie w przy­
sz łym tygodniu  w zwiększonej  objętości.  Dlatego  obec­
ny  n u m e r  ze względu na trudnośc i t echniczne  w y d a ­
jemy  tylko w objętości  4-stronicowej,  j ako  nu mer  
p ro g r a m o w y  uroczystości  Zjazdu Podha lan  i ods łon i ę ­
cia po mn ik a  Władys ława Orkana.

Oddziały Ligi Morckiej i Kolonjalnej na Podhalu. 
Przed  kilku miesiącami  został  u tworzony Oddzia ł  
w Krościenku pod  przewodnic twem p. sędz iego g ro d z ­
kiego Dra Stanis ława Majki .  Oduzia ł  ten jest  bardzo 
ruchliwy.

Do sprzedania
dom m u r o w a n y  o 4  ch ubikacjach
z suterenami i Drzynależnościam i gospodarczym i 
—  p r z y  u l i c y  K r a s i ń s k i e g o  Nr. 5 6  —

informacyj udziela Ą Z A P I Ó R K O W S K I
N O W Y  T A R G .  R Y N E K  Nr .  13.

K A M I E N I C A  (2-piętr.)
w Nowym Targu (przy rynku) 

ul. Długa I. 8 4  do sprzedania.
^  W i f c i c l o r k i o ń ó  m i  ( i  r n ł & j M o u .

M IE S Z K A N IA  DLA LE T N IK Ó W .

O S T R O W S K O  — nad  Dunajcem 3 pokoje  i ku ­
chnia — na sezon 80 zł —  SZUMAL ANIELA.

B A Ń S K A  p. Szaflary —  2 pokoje,  kuchnia,  u m e ­
blowane ,  do słońca,  woda  i las blisko d u ja td  
dobry,  widok na Tatry i dolinę nowotar s -ą .  
— Ceny bardzo przystępne  — Zgłoszenia proszę 
k ie rować:  Ignacy Babicz Nr. 89.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: NOWY TARG, RYNEK 4 . 1-sze p.. TEK Nr. 10.

P rzedpłata roczna  w Polsce 8 zł., p ó łroczna  4 zl.. kwarhMna 2 zł., 
■w Am eryce  rocznie  2 doi., zagran ica  rocznie  rów now ar tość  2 doi., 
W ychodzi na każdą niedzieli; .— Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

W ydawca: Podh. Spół. Wyd. w Nowym Targu. —

Ceny ogłoszeń: cala  s l rona  100 zl,, za '/a s lrony 00 z!., za ' ń  
Strony 30 zł., za 1|.« s trony  18 zl. 0(1 ogłoszeń dUignlermin twych 

odpowiedni  rabat .  Konto czek. P. K. O. W arszaw a  151 002.

— Redaktor odpow. Dr. Fr. Ciszek.

Drukarnia Podhalańska W. Ostrowskiego w Nowym Targu, ul. Szkolna 8. Tcl. 99.


